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R o s s y  a.
G a 2 . W r o c ł a w s k a  zaw iera  doniesienie 

o  w y p r a w i e  d o  C h i w y ,  nadesłane p rzez 
pew nego  rossyjskiego o ficera , k tó ry  _ do tej 
w y p ra w y  należy, la k o w e  jest treści nastę­
pu jącej: »O bóz nad  rzeką E m b ą , dnia 17- Sty­
cznia pod ług  starego kalendarza. D la przygo­
to w an ia  się do  w y p ra w y  na C h iw ę , ob sa­
dzono  juź m ałem i oddziałam i w o jsk a , o b w a ­
ro w a n o  i zaopatrzono  sianem  i żyw nością 
w  stepach  d w a  stanow iska , z k tó rych  jedno 
70 , a drugie 95 m il od granicy rossyjskiej jest 
odległe. N iem al na  50 m il od  stanow iska o- 
sta tm eg o , nazw anego  A k-B ułak , w znosi się 
b e z w o d n a , m ająca 700 stóp w ysokości p ła ­
szczyzna U st-U rtu  (co  także w  języku K ajza- 
k ó w  kirkizkich to  sam o oznacza), k tóra  m o ­
rz e  K aspijskie od jeziora A ra ł dzie li, a zacho­
d n i b rzeg  tego s tro m em i, tylko W niek tórych  
m iejscach dostępnem i skałam i otacza. D o ­
p ie ro  na  p o łudn iow ym  b rzeg u , na w łaśc iw ćj 
granicy  tego  p ań stw a , spuścić się m ożna w  ży­
zną , w o d n em i kanałam i poprzerzynaną i w ie j- 
skiem i dom am i gdzie niegdzie zapełnioną 
o a z ę  C h iw y . K ró tk i czas i tru d n e  zaopa­
trz e n ie  w  iy w n o ś ć , n ie  d ozw oliły  n a m , jak

tylko m ałą ilość w o jsk a  zaopatrzyć w  tćj stra - 
6znćj p u s ty n i, zw łaszcza , i i  w y p ra w a  z po­
w o d u  n iedostatku w o d y  tylko w  zim ie p rzed­
sięw zię tą  być m ogła. W o jsk o  m usiało się 
zaopatrzyć nie tylko m n ó stw em  takich przed­
m io tó w , bez k tó rychby  w  innej porze  ro k u  
obejść się m o g ło , ale n a w e t paliw em . K olu­
m na m o ja , w  k tórćj także jest kom endan t 
ko rp u su , składa się z 3500 w ie lb łą d ó w , (cala  
w y p ra w a  m a 10,000 w ie lb łąd ó w  z sobą), cztć- 
rech  kom panij p iecho ty , d w ó ch  sz w a d ro n ó w  
regalarnych  a trzech  szw ad ro n ó w  uralskich 
K ozaków . T ych  ostatnich za w z ó r  tego ro ­
dzaju w ojska uw ażać m ożna , gdy z tak  ludzie  
jak i konie są na w szelkie tru d y  zahartow an i. 
A rtyleryja m oja składa się z d w ó ch  dział p o - 
zycyinych, do k tó rych  tem i dniam i jeszcze 
d w a  działa sze śc io łu n to w e  d o d an o , tudziez 
z  kilku rac kongrew skich . _ P ró c z  tego  zaw ia­
duję także g łów nym  p ark iem , szp ita lem , cer­
kw ią  i ». d. C ały  ten  k o n w o j w  pochodzie 
zajm uje nie m niejszą przestrzeń  jak 500 k ro ­
k ó w  długości a n iem al 250 k ro k ó w  od Iron tu . 
P iechota z działam i zasłania c z o ło , a ty ł trans­
p o r t  stanow i, G d y  czasem  napotkam y w ą ­
w o z y , osadzam y najw ażniejsze punk ty  p ie­
c h o tą , a konnicy u żyw am y juź do ro zp o zn a­
w an ia  okolicy , już  do  u trzym ania  w  p rzep i­
sanym porządnym marszu prowadzących w***-
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b łę d y  K i r k iz ó w ,  k tó ry c h  w  m ojć j  ko lum nie  
600 liczę. Jes t to  p rz e c u d n y  w id o k  p a t rz ąc  
na  tę  m a sę ,  gdy  w  odległości lub  w  sza rym  
zm ro k u  postępuje .  Z w y k le  up ina  się razem  
*ześć do d z ie w ię c iu  w ie l b ł ą d ó w ,  p o w ro z e m ,  
k tó ry  p rz e z  n o z d rz a  im  p rzechodzi .  Na p a ­
k u n k u  w ie lb łą d a  p ie rw sz e g o  ko łysze  się K i r ­
g iz ,  k tó ry  z sw o ją  spiczastą  czapką i u b r a ­
n ie m  p i l ś n io w e m ,  do o g ro m n a g o  p i lśn io w eg o  
kapelusza |est pod o b n y .  D o p o k ą d  siły s ta r

* 1 . ! . I l .  ł »  d > r  t n  I n  n /s l/1  m  1 n  V ł a  Izn  t

z o w  nieznośne pakow anie  i rozpakow yw an ie
W ielbłądów. Następnie o w e  s traszne j  t rz i !  
skące m ro zy  k ore podczas ostatnich d w u -  
dziestu dni do d4 stopn, Kęaumura dochodzi.
ły ,  a niżej nad  12 s topru n .espada ły -  ś red n ia  
t e m p e r a tu ra  w y n o s i ła  p rz e to  23 stopni a na
WPł w  rmmiritnnh ‘ !w e t  w  n am io tach  26 s topn i m r o z u  m usie liśm y 
w y t r z y m a ć .  L e c z  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a p  
s traszn ie jsze  są dla nas  z a w ie r u c h y  śnieżne

— ....... -  . . .  . . • - . l b u r a n y ,  k tó re  się w  ty c h  okolicach  z taka*
c z ą ,  idą  w ie lb łą d y  tak im  k ro k im ,  izby t a k o w y  srozą g w a ł to w n o ś c ią ,  jakiej w  E u ro p ie  n je 
r eg u la rnośc ią  s w o ją  każdej g y ia id y i  zaszczyt zn a ją ;  d m ą  z tak w ie lk im  p ę d e m ,  jak " d v b v  
mófił ziednać. Z a o p a t r y w a n ie  tych  poży te -  dla u trzym an ia  sw o ie i  n i e o e r a m ^ n n ó ;m ó g ł  zjednać. Z a o p a t r y w a n ie  tych  p o ż y t  
cz n y ch  z w ie r z ą t  |est jcdriem z n a jg łó w n ie j ­
szych  s ta rań  naszych . K ażdego  dnia p o p o łu ­
d n iu  o godzin ie  drugiej s ta jem y i pusz cz am y  
je r ó w n i e  jak i nasze  kon ie  pod  m o c n ą  strażą 
na  p aszę ,  k tó ra  p o m im o  dość g rube j  w a r s tw y  
śn iegu ,  do tychczas  p r z e w y b o r n ie  im  sm ako­
w a ł a .  G d v  w i e l b ł ą d ó w  z pa=zy spędzim , 
m u sz ą  K irk izy  w  oko ło  s w o ic h  s z a ła szó w  aż 
d o  gołej z iem i śnieg o d g a r ty w a ć .  P oczć rn  
rozśc ie la ją  się na ziemi łyczane  m a ty ,  na k tó ­
r y c h  w ie lb łą d y  s p o c z y w a ją ,  gd y żb y  jedna  na 
śn iegu  sp ędzona  noc  zgubić  je mogła . J e d n a  
część ludzi szuka tym c za sem  t r z e m y , która 
je s t  do  p a l iw a  b a rd z o  p rzy d a tn ą .  A  gdy' tejże 
n ie  z n a j d ą , w t e d y  na su c h a rac h  p o p rz e s ta ­
w a ć  i d ług ie  nocy bez  og rze w a jąc eg o  ż y w io ­
łu  spędzać  m uszą.  Z aopa trzen ie  i p rz y o d z ia ­
n ie  w o jsk a  w  tak ich  oko licznośc iach ,  w y b ó r -  
n ć m  n a z w a ć  m ożna. Z rana  i w ie c z ó r  każdy 
żo łn ie rz  dostaje p o le w k ę  z m ięsa ,  a p o d  czas 
dn i m ro ź n y c h  p e w ie n  ga tunek  h e r b a ty ,  k t ó ­
rą  się z m io d u ,  p ie p rz u  i korzenia  sporządza .  
N ie  z b y w a  także i na w ó d c e .  C iepła czapka 
osłan ia  g ło w ę ,  uszy i szyję. Każdy żo łn ierz

u trzym an ia  sw o je j  n ieogran iczonej w ła d z y  
w  tern m a r t w e m  p a ń s tw ie ,  każdego p r z y c h o ­
dnia m o c ą  s w o ją  zd m u ch n ą ć  u s i ło w a ły ;  a cho ­
ciaż podczas  ich w ian ia  b a r o m e t r  na 10 s to p n i  
sp a d a ,  w o le l ib y śm y  je d n a k  w y t r z y m a ć  30 s to­
pni m r o z u ,  niż te b u r z e  g w a ł t o w n e .  N ak o -  
m e c ,  gdy  sobie w y o b r a z i s z ,  już d w a  miesiące 
t r w a ją c y ,  n ie p rz y je m n y  jednos ta jny  w id o k  
n iezam ieszka łych  s t e p ó w ,  w t e d y  m o ra ln ć j  i łi- 
zycznćj w y t r w a ło ś c i  w o js k a  naszego d z iw ić  
Się będziesz ,  i io sć  ch o ry c h  nie ty lko jest  nie­
znaczną  (z  z im na żaden  n ie  u m a r ł )  ale na 
w e t  w  w ie c z ó r ,  skoro  się obóz  roztasuje , 
s lychac  roz lega jące  się w e s o łe  p iosnki naro^ 
d o w e .  Jak ik o lw ie k  być  m oże slmt.l-byc  m oże sku tek  tej w y -  

. . .  ; o w a  dla o g ro m n y c h  tru-
d w , /akie na  p rze s trzen i  d w ie ś c ie  rnil w v -
ssząc6, Śród pustego  i n iezam ieszkałego  k ra m

■n rl r , « J .  . P  . '

p r a w y  , je d n a k ie  ta k o w a  dla o g ro m n y c h  t ru -
d ó w  . iakie na Drzpstrxpni • ••
nos

. *  ,  W  ----- b j

p o k o n y w a m y ,  n i e z a w o d n i e  d o  n a j d a w n i e j -i y - . v  a i u  i o ld  yy 111 v X ̂

szych  w  s ta ro ż y tn y c h  i n o w o c z e s n y c h  d z ie ­
jach  w o je n n y c h  po liczoną  będzie .  —  D n ia  6 
(18.) G ru d n ia  p o d  g ó rą  B isz-T am ak  o b c h o d z i ł  
l ism y p o d  go lem  n ie b em  śró d  m r o z u  32 sto­
p n i  K ea u m u ra  im ieniny naszego Cesarza. 
G ro m y  dział zap o w iad a ją ce  z w y c ię z tw o

p r ó c z  m u n d u r u  i p łaszcza ma także p o d sz y ty  legały się po  cichej m a r tw e j  płaszczyźnie^ 
k a f ta n ,  k ró tk i k o ż u c h ,  ciepłe b u ty  i na to  n ie w a ż  w  tutejszej w a r o w n i  zapasy' ż y w i

ro z -
P o .

w ierzchn ie  jeszcze pokrycie. Następnie tro -  uzupełnić nain w ypadało , przeU> czynność ta 
U - -------------------- i _ : i ,  — łaral dn łąk™ „  . . .z :-----* niemal d w a  tygodn ie  nas zatrzymała. Poju­

t r z e  jedna kolum na w  pochód się uda. Przed 
n ożem  Narodzeniem  w  okolicy A k Bułak na­
padnięto niespodzianie na oddział ze stu ludzi 
piechoty i kilku K ozaków  złożony. Lecz  n ie­
przyjaciel liczący przeszło 2000 konnicy po 
wielkiej w rz a w ie  i kilku, ponaw ianych  atakach 
n ‘c nie w sk ó raw szy ,  cofnąć się musiał, i od 
tego czasu, już nam  się więcej nie pokazał. 
Kilku poległych dla poznaki na bojow isku zo­
staw iono . Nasza strata jest nieznaczna. —.

sk l iw y  nacze ln ik  pos ta ra ł  się także  o suk ienne  
m ask i  dla żołnierzy , b y ć  zabezpieczy  tw a r z  od 
n ieznośn ie  o s try ch  w i a t r ó w  i zao p a trz y ł  ich 
także w ło s ia n e m i  o k u la ra m i ,  k tó re  są na 
k sz ta ł t  siatki z r o b io n e ,  dla o ch ron ien ia  o c z ó w  
o d  sz k o d l iw y c h  s k u tk ó w  ociem nien ia .  P ró c z  
yyyżej w y ra ż o n e g o  czasu sp o c zy n k u ,  n ie usta- 
w a m y  w  pochodzie .  Ż o łn ie rz e  nasi jadą cza­
sam i także  na  w ie lb łą d a c h ,  co w  samej 
rzeczy  o so b l iw szy  w id o k  p rz e d s ta w ia .  —  
T r u d y ,  jakie nasze  w o jsk o  ma do  pokonania ,
są ogromne. W y o b r a ź  sobie p rz y k ry  p o c h ó d  Tem i dniami przyłączył się d o  nas 8 u ł t
yy ciężkićj odz ieży  i po  n ie u to r o w a n e j  zaspa  »*•--*-------------- ■ "  •*------- ' - i l '
| n i  śn iegu  polery tej p łaszczyźn ie!  D o  tćgo d o ­
d a ć  jeszcze należy r a n n e  w s ta w a n ie  (każdej 
n o c y  z w y k le  o godzin ie  drugie j  d la  odbycia  
zw y cza jn e j  s łu ż b y  w o js k o w e j ,  jakoto straży; 
p a t r o ló w  i t. d )  tudz ież  p o d czas  o s t ry c h  m ro -

an
B e j  M u h a m m e d ,  p u łk o w n ik  w  służbie ro»- 
sy jsk ie j , z konn icą  w  150 K i r g i z ó w .  P r z y ,  
by li  także inni nacze ln icy  z ró żn y c h  okolic  p u ­
szczy dła okazania  sw ej; uległości. P r z y r z ą ­
d z o n a  dla n ich  w ie lk ą  ucz tę  i z h e rb a ty  i k o ń ­
skiego m ięsa  i z d z iw io n o  ich n a d z w y c z a jn y m



dla n ich  w id o k ie m  m in y ,  k tó rą  g a lw a n ic z n a  
b a te ry ja  w  p o w ie t r z e  w ysadz i ła .  P o c z t o ­
w y m  zw ią z k ie m  naszym  z O re n b u rg i e m  za j­
m u ją  się K irg izy ,  k tó rzy  jadąc p a r a m i ,  albo 
też  i p o  j e d n e m u ,  na d w ó c h  lub t rze ch  k o ­
n ia ch  na p rz e m ia n y ,  codz ienn ie  15 do 20 ind  
d rog i  o d b y w a ją .  P rz e rz y n a ją  się oni p rz e z  
puszczę  ś ró d  najstraszniejszych n a w a łn ic  śn ie ­
żn y c h  tudzież 25 do  30 s topni m r o z u ,  o d w a ­
żnie s ta w ią c  cz o ło  snu jącym  się w i lk o m  
i zbójcom . N ie  m a jąc  po  na jw iększe j  części 
p a l iw a ,  w  zaspach  śn iegu  szukają dla siebie 
n a  nocleg  p rz y tu łk u ,  a za p o ż y w ie n ie  s łuży 
im  tylko jak kam ień  tw a r d y  se r  o w c z y ,  k tó ry  
k r u t  n az y w a ją .  — W id o k  o taczających  nas 
s t e p ó w  jest sm u tn y  i jednosta jny .  T y lk o  
w  n ie k tó rych  m ie jsc ac h ,  z w y k le  w  pobliżu  
r z e k ,  w z n o s z ą  się łyse g ó r y ,  a lbo  też ca łą  o- 
kolicę kilka olsz i w ie r z b  o ży w ia .  W  tern 
m ie jscu  u b i to  p ie rw sz y c h  o d y ń c ó w ,  k tóry- 
cheśm y  w  b u rz a n a c h  w y p a t rz y l i ,  a k tó re  do  
naszych  d z i k ó w ,  w y ją w s z y  ty lk o ,  że t a k o w e  
m ają  c o k o lw iek  m n ie jsze  k ły ,  z u p e łn ie  są p o ­
d o b n e .  Z resz tą  w  s tepach  ty c h  c h o w a ją  się 
w i lk i ,  k o r s a k i  (m ały  rodza j  l i s ó w ) ,  a gdz ie ­
niegdzie  także b o b ry ,  bo rsu k i ,  św isz cz ę  i m y ­
szy. b ia łe  k u r o p a tw y ,  n ie znany  rodzaj sko ­
w r o n k ó w  i s rok i,  są jedynym i p ta k a m i ,  k tó ­
ry c h  w  tej okolicy w id z ia łe m . — W  ty c h  
dn ia ch  z uralskimi K ozakam i s trze la łem  do  
ta rczy . O d leg ło ść  nie b y ła  w ięk szą  nad 100
k r o k ó w ;  s t r z e l b y  i c h  n a  w i ę k s z ą  o d l e g ł o ś ć
n ie  donoszą.  — O to  m a s z ,  m o j  p rz y  acielu, 
p r z y rz e c z o n e  skreślenie naszej b a rd z o  w a ż n e j  
w y p r a w y .  Kłaniał się o d e -m n ie  w szy s tk im  
p rzy ja c io ło m  i z n a jo m y m ,  i p o w ie d z  im ,  iż 
se rce  m o je  do Szlązka i do  n ic h  w s z y s tk ic h  
m o c n o  utęskfiia.«

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 22 Marca.

W c z o r a j s z e  pos iedzenie I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h ,  na k tó r em  Pan  Uervi l le sp r a w o z d a n i e  
w z g l ę d e m  tamych  w y d a t k ó w  przeczyta ł ,  p r z e ­
c i w n i k ó w  M in i s t e r ) u m  n o w ą  oży w i ł o  nadzie 
ją ,  zaś s t ronn icy  jego n a g l e w ie lk ie g o  d o w o ­
dzą zn iechęcenia  i lękliwości .  S p r a w o z d a m e  
P an a  l iervil le s p r a w ie  gab in e t u ,  jak się zdaje, 
d o tk l i w y  zadało  cios .Nastręczyło ono  środ 
k o w i  słuszny p o w ó d  do  śmiania się a l e  r i ­
d i c u l e  t u e  s t a re m  w  F r a n c j i  p r zy s ł ow ie m .  
N a w e t  ci ,  co sobie z p ew n o śc ią  w r ó ż y l i ,  że 
gabinet  z w y c i ę z ł w o  odn ies ie ,  w  skutek w c z o ­
raj szego  posiedzenia o t uc hę  stracili.  K i lk un a­
stu c z ł o n k ó w ,  którzy sądzi l i ,  że p r zez  ostanie 
się teraźniejszego gab inetu r o zw ią za n i u  Izby 
zapob ieu z  mo ż n a  i dla tego skłonni  byli  dać 
P a n u  'i'll eCsowi głosy s w o j e ,  t eraz  sposób

m yślen ia  zm ien i l i ,  p o n ie w a ż  po w y p a d k u  
w c z o ra js z e j  sessyi, n a w e t  w  ty m  razie, gdyby  
P a n  l h i e r s  w iększość  miał p o zy sk ać ,  r o z w ią ­
zan ie  I z b y  za n ie u c h ro n n e  poczytu ją .  P r z e ­
g ło so w a n ie  w z g lę d e m  d n i a , w  k tó ry m  o b rad y  
ro z p o c z ą ć  się m a ją ,  b y ło  n ie jako  gene ra lną  
p r ó b ą  s ta n o w c z e g o  scru tin ium . S t ro n n ic tw o  
m in is te rya lne  rozpoczęc ia  dyskussyi na p o n ie ­
działek  sobie ży czy ło ,  podczas  k iedy  221 za 
W to rk iem  obstaw ali .  C i ostatni po  w ą tp l i -  
w e m  p rz e g ło so w a n iu  nareszc ie  z w y c ię z tw o  
odnieśli.  D o tychczas  w sze la k o  k o n s e rw a ty ­
ści w z g lę d e m  sposobu  , jak im by  dzia łać  w y ­
p a d a ło ,  jeszcze się m ię d zy  sobą n ie  p o ro z u ­
mieli. W iększość  tego z d a n ia ,  iż na  p ro jek t  
d o  p r a w a  z e zw o lić  ale w  ar tyku le  d o d a tk o ­
w ym i w y ra z ić  należy., że M in is te ryum  zau fa ­
nia I z b y  nie posiada. In n i  z n o w u  życzą ,  że­
b y  o św ia d cz en ie  to p rz e z  p o p r a w k ę  w y n u ­
r z o n o ,  s tó s o w n ie  do  k tó re j  su m m ę  zażądaną
0  p e w n ą  ilośt: zm n ie jszyćby  w y  padało .  S t ro n ­
n ic tw o  to  dzisiaj w ie c z o r e m  się zgrom adzi,  
aby  n ad  tern py tan iem  się zas ta n o w ić .

D z i e n n i k  s p o r ó w  o p o s iedzen iu  w c z o -  
ra jsz em  w  nas tępu jący  t łum aczy  się sp o só b :  
« Bi tw a  o p r a w o  ta jnych  fu n d u sz ó w  w c z o ra j  
się rozpoczę ła .  D z ień  ten  riie b y ł  p o m y ś ln y  
dla gabinetu. Mająca sobie po lecone  zbadan ie  
p ro .ek tu  K om m issy a s p ra w o z d a n ie  sw o je  p rze z  
o rgan  zacnego  F an a  Berville złożyła. K o m - 
m issya ta ,  z ło żo n a  z m irusteryalne j w ię k s z o ­
ści pięciu c z ł o n k ó w ,  k tó rz y  w  b iu ra c h  ty lko 
l7bglosóvv  o trzym ali ,  i z mniejszości c z te re ch  
c z ło n k ó w ,  nie m og ła  zaiste tuszyć sob ie ,  że 
p rz e z  o św ia d c z e n ie  s w o je  py tan ie  w z g lę d e m  
w ięk szo śc i  ro zs t rz y g n ie ,  k tó re  od lak d ługiego 
czasu ,uz w  zaw ieszen iu .  M usiała ona zap rze ­
stać na yv’ie rn e m  o d d an iu  d w ó c h  w ie lk ich  
op in ii ,  na k tó re  się I z b a  dzieli. U czyn iła  to  
z  taką sum iennośc ią ,  z tak n a iw n ą  w  a rą ,  Źe 
skutki tego sp rze cz n eg o  o b razu  n ad z w y c z a jn ie  
uderza ły .  O d e z w y  s łuchaczy  z d a w a ły  się n ie­
raz  sp ó r  ten  ro z s t r z y g a ć ;  w id z i a n o ,  jak się 
ce n tra  z n o w u  łączy ły  i r ó w n e  uczucia w i e r ­
nego  o k a z y w a ły  p o św ię ce n ia  dla polityki,  k tó­
rej juz od  lat 10 b ron iły .  W idz iano ,  |ak le­
w a  s tro n a  p rz e z  p rzy rzeczen ia  m in is te rya lne ,  
W lej. im ien iu  w y rz e c z o n e ,  k łopo tu  n a b a w io ­
ną  b y ła ;  w id z i a n o ,  jak le w a  s t ro n a ,  p rz e ra ­
żona sam otnośc ią  s w o ją ,  m an ifes tu  u r z ę d o ­
w e g o  r o s z c z e i i  sw o ic h  do  w ła d z y ,  z m ilczącą 
p o k o rą  słuchała. P o s ta w a  c e n t r ó w  d o w io d ła ,  
iz się rne udało  je zastraszyć W iedzą  one,  
ze są s tróżam i zasad, k tó re  r e w o l u c j ę  lipco­
wą, ocal.ty. I U t w  ie rdzdy .  P ozostaną jedne
1 z g o d n e , aby b r o n  ć wszys tk ich korzyśc i  tep-  
nu  i kra,u,  k lo re opiece ich p ow ie r z o n o .  Ze 
większośc i d o g u  ró  szukać  nie p o t r ze ba ,  jak
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p  Berville w  sw ćm  sprawozdaniu  pow iada, rano spostrzeżono w e w n ą t r z  fodyny o jedno 
w ykazu je  się z w o tu m ,  które po tćm  sp raw o-  p ię tro  pod  galeryą, t rochę dymu. Użyto 
zdaniu nastąpiło, Większość g łosow ała za ś ro d k ó w  ostrożności,  nie p rzew idu jąc  w sze- 
odłożeniem obrad  do  w to rk u .«  — P r e a s e  lako bliskiego niebezpieczeństwa, kiedy już 
w y raża  w  przypisku: „Przyjaciele Ministe- o d  łat 24ch pożaru w e w n ą t r z  ziemi w  pobli- 
ryum  okazują dzisiaj w ieczo rem  największe żu tych kopalni się obaw iają  i tu ów dzie  dym  
zasmucenie i nie zadają sobie n a w e t  tej prący, czasami się pokazyw ał. W szakże w ieczorem  
aby je zataić. W sze lką  nadzieję sw oję pokła- dym  g w a łtow nić j  z gan k ó w  oddalonych od  
dali w  sp raw ozdaniu  Pana Berville ; złe, tak  nazw anćj  T ranchee  w y d o b y w a ć  się za- 
n rzez  nie sp raw ione  w rażen ie ,  pozbaw iło  ich czął. s ta rano  się ile możności go przytłumić, 
wszelkiej otuchy. W  wszystkicti salonach po- ale w  godzinę późnićj jasne w y b ucha ły  pło- 
litycznych i na balu w czorajszym  u Preiekta m ienie , k tóre  się natychmiast tranchee udzie- 
S ekw any  li tylko o słodkim i komiczny™ m ó- l i ły ,  tak dalece, że pożar w  ciągu kilku mi- 
w io n o  sposobie, w  jaki Pan  lłeryille spraw o- nu t stał się pow szechnym  i z wszystkich gan- 
zdanie sw oje  ułożył.« — Zdaje się, ze lew a k d w  w  obrębie  500 m e tró w  dym i płom ienie  
s trona  sama na tem  się poznała, ze publiczne w ybuchały .  Żaden w y b u c h  W ezu w iu sza  nie 
oświadczenie  Pana Berville , iż ona na korzyść m oże pó.ść w  po ró w n an ie  z sceną, która  się 
tajnych w y d a tk ó w  g łosow ać będzie , popular- teraz za trw ożonym  mieszkańcom przedstawiła, 
ności jćj ujmie i u d o w o d n i ,  ze ona sama W  chw ili ,  kiedy te s ło w a  piszemy, w  ponie- 
w  sprzeczności z so b ą ,  raz  tajne w ydatk i za- działek o godzinie lOtej ran o ,  płomienie z tą ż  
ciecie po tęp ia ,  a p o tem  z n o w u  pochwala, samą ciągle gw ałtow nośc ią  w ybuchają  a o ra- 
K u r y e r  ł r a n c u z k i ,  aby sprostow ać błąd, to w an iu  ani myśleć. O baw iają  się, żeby do- 
popełniony przez s tronn ic tw o  jego po  przy- m y  w  bliskości nagle w  otchłani płomienistej 
rzeczeniu  już uprzednio  w o tu m  sw eg o ,  dzi- się nie pogrążyły. Pon iew aż  pożar w  nie- 
siaj tak się o d zy w a :  „Musimy nad spraw ozda- dzielę p o w s ta ł ,  szczęściem ani jednćj żywej 
n iem  Pana Berville jedno uczymc spostrzeże- duszy me było w  fodynach , a tak nie opłaku- 
n ie ,  żałując szczerze , że nas do tego poniekąd jem  straty ani jednego cz łow ieka, ale strata 
zn iew olono . Zacny depu tow any  przekroczył własności ogromna.
ob ręb  z l e c e n i a  swego. P o w in ien  był tylko B ząd  ogłasza następującą telegraficzną de-
zdanie m ianow anej p rzez  Izbę Kommissyi peszę: » M a d r y t ,  d n i a  18.  M a r c a .  P o s e ł  
■wytłumaczyć; on zaś tego nie uczynił,  lecz ł r a n c u z k i  d o  M i n i s t r a  s p r a w  z e w n ę -
w ystąp ił  — bez pozw olen ia  in teressentów  — t r z n y c h .  Kongres nareszcie urządzony. Pan 
jako organ znamienitego stronnic tw a Izby . ls tu r iz  znamienitą większością g łosów  Preze- 
P an  Berville ośw iadczył, że oppozycya lew ćj sem m ianow any . In n i  członkowie biura na- 
s trony za tajnemi wydatkam i g łosow ać będzie, leżą do tego samego s tronnictw a. M adry t 
w yłuszczając oraz p o w o d y  postępowania , któ- spokojny i stan oblężniczy stolicy cofnięto.# 
r e  sam ow olnie  przypuszczał. P o w o d y  te ze Z d n i a  23.  M a r c a ,
w sz e c h  w z g lę d ó w  c h w a leb n e ,  ale w ytłum a- Wszystkie d o w o d y  p rzec iw  i za n o w ć m
czenie ich p o w in ien  by ł zostawić staraniom Ministeryurn, wszystkie pochlebstw a i w szy- 
oppozycyi samćj. P a n  Berville sum iennym  stkie m eprzyjaźnie, wszelka miłość i niena- 
d ep u to w a n y m , posiadającym nasz szacunek w isć  jeszcze się raz dziś g w a łto w n ie  objawia- 
w  w ysokim  s to p n iu , ale nie będąc członkiem ją. Ale podczas gdy dzienniki ministeryalne 
lew ej strony nie m iał p ra w a  w ynurzen ia  opi- ostatnich chw il przed b itw ą  na to  tylko uźy- 
n i i  j e j  bez w yraźnego  z jćj s trony upow ażnię- w a ją ,  aby sw o je ,  już daw nie j przytoczone 
nia. Ale upow ażnien ia  tego bynajmniej m u  d o w o d y  na poparcie  konieczności teraźniej- 
nie dano. O ppozycya lew ćj strony dotych- szego Ministeryurn p o w tó rz y ć ,  organa 221 za- 
czas ulega Ministeryurn; ale nie z o b o w ią z a ć  chęcają s tronn ic tw o  sw oje  n o w in k ą ,  mogącą 
się do głosowania na korzyść tajnych w y d a -  zap raw d ę  odw agę  ich ożywić. D z i e n n i k  
tk ó w  i nie dała nikomu pe łnom ocn ic tw a , aby s p o r ó w  pow iada  b o w ie m :  » Przekonani je- 
ośw iadczy ł ,  że fundusze te  uchwali. P an  steśmy, że dw aj najznakomitsi Szefowie stron- 
O dilon  Barro t i przyjaciele jego doczekają się n ic tw a  konserwatystycznego (M ole  i S ou lt)  
dyskussyi, aby się w y tłum aczyć , i zostają ąz jednozgodnie myślą o rozw iązaniu  wszelkich 
do  ostatniój chw ili  W zupełnćm  posiadaniu trudności w ew n ę trz n ć j  i zew nętrznej  polityką 
sw ć j  wolności.*' . jakieby n o w ą  administracyą czekać mogły.

W  kopalniach węgli w  C o m m e n t e r i e  Ula czegóż byśmy o tćm  zw ątpić mieli, że 
(depart. Allier) w ybuchnął pożar, o którym  znużone przez tyle obrad i zabiegów umiarko- 
J o u r n a l  d u  B o u r b o a n a i s  w  sposób na- w ane stronnictw a się połączą i zjednoczą? 
s tę p u ją cy  donosi: W  niedzielę dnia 15. m, b. G dyby teraźniejsze Ministeryurn y y  pośród
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kłopotów , które samo sobie zgotowało, zni­
knąć miało, jeszcze nie byłoby przez to w szy ­
stko stracone, jak przeciwnicy nasi twier­
dzą; z n a l a z ł b y  się kto, któryby tego ogromne­
go podjął się zadania, rządzić i po P. Thier- 
sie .« — Dzienniki Pana 1 hiers przeciw tej 
taktyce 221 nic lepszego przytoczyć nie umie­
ją nad to , źe zamierzone skombinowane Mi- 
nisteryum M olć-Soult Ministeryum Polignaca 
przezywają. Inne gazety na to wszelako od­
powiadają, źe porównanie Hrabi Mole z Xię- 
ciem Polignac równie niedorzeczne, jak gdy­
by kto Pana Odilon-Barrot drugim mienił być 
Dantonem.

Oto lista m ów ców , którzy się na rozpo­
czynające się jutro obrady nad tajnemi w y ­
datkami wpisać kazali: Za projektem do pra­
w a: PP. Abraham Dubois, Delacroix, Gau- 
guier, Garnon, Sade, Vavin i Ganeron; — 
p r z e c i w  projektowi: PP. Desmousseaux
z Givrć, Bechard, Mermilliod, Pages z Ar- 
rićge, Roul, Harlć i Janvier.

M e s s a g e r  pisze: » Dają do zrozumienia, 
źe PP. Dufaure i Passy wstąpią do kombinacyi, 
którą na sprzymierzu między 15. Kwietnia 
i 12. Maja zasadzają. Przyjaciele Pana Du­
taure prosili nas, żebyśmy oświadczyli, źe on 
na wmieszanie nazwiska swego do intrygi ta- 
kowćj bynajmniej nie zezwala. Co się Pana 
Passy tyczy, rozumiemy z pewnością, źe 
w  podstępach tych żadnego udziału mieć nie 
b ę d z i e ,  c h o c ia ż  o d  p r z y j a c ió ł  j e g o  ż a d n ć j  w  tćj 
mierze nie otrzymalim wiadomości.*1

Zaślubienie Xięcia Nemours i chrzest Hrabi 
Paryża stósownie do C a p i t o l e  dn. 1. Maja 
w  dniu św . Filipa się odprawią. Uroczysto­
ści i rozrywki trwać będą przez dwa dni; 
plan ten onegdaj na radzie ministrów miał być 
uchwalony.

W G a z e t t e  de F r a n c e  czytamy: "Niesie 
pogłoska, ie  Cesarz Marokański rządowi fran- 
cuzkiemu wojnę wypowiedział i wspólnie 
z Abdel -Kaderem przeciw nam działać bę­
dzie. Twierdzą, źe w skutek  tego ministe­
ryum do Admirała Rosamel rozkaz wydało, 
aby siły zbrojne do brzegów Afryki wypra­
w ił. Poruszenie w ięc , które stósownie do 
M o n i t e u r  par  i s i e n  MarszałekValeć przed­
sięwziąć b y f  z n i e w o l o n y ,  takim sposobem 
najłatwićjby się wytłómaczyć dało. Jakkol­
w iek bądź, zachodząca od niejakiego czasu 
między Anglią i Marokko dobra zgoda, na­
daje pogłosce tej wielką wagę.“

Tu ró w n ie  jak w  Londynie obiega pogłoska, 
źe Król H olenderski z Hrabiną d’Oultremont 
się zaślubi.

Przez przybyły z Caen do Havre statek 
parowy * Calvados'* otrzymano wiadomość,

ze w  Caen z powodu drogości zboża niespo- 
kojności powstały. Ponieważ mair (stósownie 
do wieści) oddział wojska liniowego z nabitą 
bronią do przysionku posłał, aby porządek 
przywrócić, oficerowie gwardyi narodowćj 
skargę przeciw memu zanieśli, źe ich pomocy 
me w ezw ał. Zdaje się wszelako, źe spokoi- 
nośc juz przywrócona. '

Z d n i a  24.  Marca.
O odbytćm dnia wczorajszego wieczorem  

zgromadzeniu stronnictwa konserwatywnego 
D z i e n n i k  S p o r ó w  donosi co następuj! •
» Towarzystwo (reunion) konstytucyjne ró­
wnie licznie było zgromadzone i równie zgo­
dne, jak na wszystkich dawniejszych zgroma­
dzeniach. Kommissarze oznajmili, i e oba cele 
które towarzystwo sobie zamierzyło, dopięte* 
źe wszystkie frakcyje dawniejszej większości 
w  tćmźe samćm uczuciu się zjednoczyły, j £e 
szefowie tych frakcyi między sobą się poro- 
zumieli. Oznajmili, źe w  żadnym przypadku 
na mężach zbywać nie będzie. Oświadczenie 
to przyjęto z jednozgodnćmi oklaskami. Na 
wniosek kommissarzy postanowiło zgroma­
dzenie w  środę przed południem powtórnie 
się zgromadzić. Chce się doczekać explikacyi 
na mównicy, mm pewne poczyni postano* 
w ien ia .«

A n g l i a .
Z ^ n d y n u ,  d"'a 21. Marca.

Przed kilku dniami odwiedził p. Brunnow  
Lorda Durhama w  jego mieszkaniu wiejskićm  
Putney-Head.
t • j ^ . i ? djr Z iedn^j ?,trony  upewniają, źe ksiądz Mathew poświęcił zdrowie swoje, zaj­
mując się czynnie urządzaniem towarzystw  
wstrzemięźliwości i rozszerzaniem tychże 
twierdzą drudzy, źe pod tym płaszczykiem 
haniebny i zyskowny prowadzi handel i zara­
zem się stara wyjednać sobie u ludu wiejskie­
go sławę świętego i cudotwórcy.

Na zalecenie Ministrów ma Królowa mieć 
zamiar, podług zapewnienia S t a n d a r d a  
uznać publicznie związek małżeński Xięcia 
Sussex z Lady Cecylią Underwood, zawarty 
,u i przed kilku laty, aby tym sposobem po­
większyć pensyą Xięcia tego, wynoszącą 21,000, 
rocznie o óOOO. Wiadomo, ze na przeszłćm  
posiedzeniu parlamentowćm wniosku podo­
bnego o podwyższenie pensyi Xjęcia tego ale 
me przez Ministrów podanego, nie przyjęto. 
Pan Hume uczyni także znow u wniosek o 
wykreślenie pensyi Króla hanowerskiego w y ­
noszącej także rocznie 21,000 funt. Wątpić 
jednak nie można, źe Wniosek ten przepadnie 
bo chociaż mimsteryalny G l o b e  sądzi, iżby 
dobrowolnego zrzeczenia się tej pensyi życzyć 
należało, i w  tćj mierze Króla Belgijczykóyy



za p r zy k ła d  w y s t a w i a ,  p o w i a d a  p rzecież,  że 
M i n i s t r o w i e  p rze z  usz an o w an ie  dla K r ó l o w e j  
nie  będą  popieral i  w n i o sk u  Pana H um egó ,  
•wymierzonego p r z e c i w  jćj bl i skiemu k r e w n e ­
m u ,  gdy i K ró l o w i  Be lg i j c zyk ów  nie o d e b r a ­
n o  g w a ł t e m  jego perisyi ,  tylko to własne)  jego 
zosta wiono  r o z w a d z e .  N a  opp o zy c y ą  T o r y -  
a ó w  P a n  H u m e  z p e w n o ś c i ą  l iczy,  choć  
G l o b e  ich w z y w a ,  a b y  pokazal i  t e ra z ,  jak 
m o c n o  im chodz i  o osz cz ędzen ia ,  czego p rzy  
zmniej szaniu pensyi  Xięcia Alb rech ta t ak m o ­
cno  dowodz i l i .  Op ie ra ją  oni  o p ó r  sw ó j  na 
t e m  szczególniej ,  że J e r z y  I I I .  dziedziczne 
do ch o d y  k o r o ny  tylko za z a p e w n i e n i e m  p r z y ­
z w o i t y c h  s u m m  p ien iężnych  dla c z ł o n k ó w  
s w e j  rodz iny  us tą p i ł ,  że za tem naród  pensye 
p łac ić  win i en .  P a n  H u m e  p r z e c iw n ie  t w i e r ­
dz i ,  ze z o b o w ią za n ie  t a k o w e  riie m o ż e  się 
ściągać do m o n a r c h y  zagranicznego kraju.

L o r d  S t e w a r t  de Decies  i j e de n  z i r l andz­
kich sę d z ió w  miał  zostać katol ikiem.

W  G a l w a y  w  I rlandyi  da no  w  poniedziałek  
P a n u  O ’C o n n e l i o w i  pub l i czny  ob ja d ,  na k tó ­
r y m  się t en ag i t ator  tak o  n a j no w s zy c h  w y ­
padka ch  w  po l i tycznym stanie kraju w y ra z i ł :  
» W  zeszłym r o k u ,  p o w ie d z ia ł  mi ęd zy  innemi ,  
b y ł  ka r tys tyzm s t r a s z l i wy ,  w ła s n o ś ć  i życie 
ludzkie w  n ie b ez p i ec ze ń s t w ie ,  pożogi  i s z ty ­
lety by ły  b a r d z o  p o s z u k i w a n e ,  amunicyą  i 
b r o ń  g r o m a d z o n o .  (Jzyliź dziś Angl icy nie są 
bezpieczniejs i  jak p r ze d  r o k i e m ?  A ko m u ź  to 
za w d z i ę cz a j ą ?  Czyliż b ez p i e cz eń s t w a  sw e g o  
I r l an dy i  nie za w d z ię c z a ją ?  G d y b y  się byli  
J r l a n d c z y k o w ie  z kar tys t ami  po łącz y l i ,  jakby 
rzeczy  t e raz w y gl ąd a ły ?  C o ż b y  się by ło  stało,  
gd y b y  d u c h o w i e ń s t w o  katolickie,  tak o hyd zo-  
n e  i ocz e rn ion e  p r ze z  s t r o n n ic tw o  o ranży-  
s t ó w ,  by ło  p o s i ł k o w a ło  k a r ty s t ów ?  G d y b y ś m y  
tylko g łosu zems ty byl i  słuchal i ,  wszys cy  by śm y 
w  tej chw i l i  byli kar tyst ami .  tNie led.en do- 
WÓdzca k a r ty s t ó w  pisał do m n i e ,  w z y w a j ą c  
m i ę ,  a b y m  w spoinie z n imi  działał.  P o w i a ­
dali  o n i :  «Czyl iż  w a m i  Anglicy przez  lat 7 0 
n ie  pon ie wi e ra l i  ?« Ty lk o  67—, o d p o w i e d z i a ­
łem.  ( śm ie c h . ) »J e s t że  jakie o k r uc ie ńs tw o ,  
któreg>;by się w z g l ę d e m  w as , nie d o p u s z c z o ­
n o ? "  Żad ne go ,  odr zek łem.  Żade n  na r ód  nie 
w y c ie r p ia ł  tyle c i emiężen ia ,  ile l i i andya  od 
Angli i  M im o to g łu c hy m  b y łe m na wnios k i  
ka r ty  tów.  — Po-wiedzia łem,  że nie p ragnę 
w o l n o ś c i ,  zmazane j  choćb y  j e dn ą  tylko z b r o ­
dnią .  A  czyhż spokojr iość I r l andy i  nie sp ia  
w i ł a ,  że stąd >0,000 w y b o r o w e g o  w o jsk a  na 
p r zy t łu mi en i e  k a r ty s t ó w  w  Anglii w y r u s z y ć  
m o g ł o ?  Czyl iż  L o r d  .1. Bussell  nie o świad czy ł  
W Izbie riiższ j ,  iż Lord E b r i n g to n  z a p e w n ia  
go p ism ran ie ,  iż moż e  się leszcze bar i i zo w y ­
godnie bez 50- 0 w o j s k a  obejść,  jeżeli y §p

w  Angl i i  p o t r z e b o w a n o  ? Zo b ac zy my  teraz,  
jak I zba w y ż s z a  postąpi  sobie z b i lem m u n i ­
cy pa ln ym ;  m a m  nadzielę,  choć  moż e  nadzie ja  
moja  jest  z w o d n ic z a ,  że go t eraz  I z b a  w yż sz a  
n ie na r u sz o ny  przyjmie,  ( s łucha jc ie ,  s łucha j­
c i e ! )  Na  każdy p r zy pa d ek  poczytuję b y t  Mi-  
n i s t e ry u m za us t a lony ,  i choć  się z n ie m  nie 
w e  w sz y s tk ie m  zgad za m,  choć  m i  nie dość 
sp or ym  pos tępuje  k r o k i e m ,  w y z n a ć  przecież  
m u s z ę ,  że m ię d zy  Mini s t r ami  a ich p r z e c iw ­
nikami o g r o m n a  zachodz i  różnica.  Teraźn ie j sze  
M in i s t e ry u m  p r z y r ó w m y w a m  do s ta rego K a ­
pelusza Paddygo,  k tóry go w  w y t ł u c z o n ą  szy­
bę  w  oknie  w ł o ż y ł ,  dla n ie wp u sz c ze n i a  do 
izby ś w i a t ł a ; św ia t ł a  istotnie nie w puśc i ł ,  ale 
zimnO'  w s t r zy m a ł .  W  t y m  du ch u  po p ie ra m  
teraźniejsze M in i s t e r y u m ,  bo  cho ć  nie dosyć 
w p u s z c z a  św ia t ł a ,  w s t r z y m u j e  j ednak coś g o r ­
szego od  z i m n a ,  t. j. z w o l e n n i k ó w  oh y d n eg o  
o r a n z y z m u ,  k tó r y  tak długo w  Ir landyi  p a n o ­
w a ł .  A yy oboz ie  nieprzyjacie lskim już jest  
r o z d w o j e n i e  u m y s ł ó w .  Beel dozna je  zn ie­
w a g i  z s t rony  z w o l e n n i k ó w  s w o i c h ,  a Xiąźę 
W e l l i n g t o n  z n u d z o n y  i o s ł abiony  w i e k i e m  i 
c h o r o b ą ,  zamyśla  usunąć  się z w a l k i ,  k tó rą 
p r z e w a g ą  zdolności  s w o i c h  i nieugiętością 
cha rak te ru  tak silnie pop ie ra ł .  Jeżel i  t e raź­
niejsze Min i s t e ryu m jeszcze dluźćj  p r z y  s te rze 
r zą du  po zos tan ie ,  nieprzyjaciel  na naszę p rze ­
jdzie  st ronę,  ( s ł u ch a jc ie ! )  P rzy imiem y go z 
r ad ośc ią ,  chę tn ie  m u  miejsca mego  na ł a w c e  
mi rus teryalne j  us t ą p i ę ,  a sam się na d rugą 
s t ro nę  Izby niższej  u d a m ,  b o  skoro Mini ste­
r y u m  znaczną większość  mieć  będzie,  bardz ie j  
na  jego czyny u w a ż a ć  musimy.  W i e l u  z tych,  
co się^ z d rug iem połączyl i  s t r o n n i c t w e m ,  są­
dząc  ze to bliskie jest objęcia w ł a d z y  n a j w y ż -  
szei ,  p rze jdą  do  nas ,  jak to juz tu i o w d z i e  
z r o b io n o ,  i jeżeli teraźniejsze Min i s t e ryu m r o k
jeszcze p rzy  s terze r ząd u  pozos tan ie ,  nie b ę ­
dzie juz różnicy mi ęd zy  p ro tes t antami  a kato­
likami.  «

h e  n ad m ien ia  w  j e dny m a r tyku l e ,  ż« 
lud chiński  m o c n o  pragnie  hand l u  z Anglika­
m i ,  i ze tylko rzą d  chiński  t a k o w y  ogran iczyć 
p ragnie  : tak t edy  rząd chiński  z a p e w n e  od  

p o d d a n y c h  do za wiąz an ia  n a n o w o  
u k ł a d ó w  h a n d l o w y c h  zm usz on y  zostanie.  —  
>• odczas gdy m y ,  p o w ia d a  ten dzienn ik ,  n ie  
m a m y  p r a w a  żądania,  aby rząd chiński  sw o ję  
pot,ty kę h a n d l o w ą  do naszej  w y g o d y  i korzy­
ści za s tosow ał ;  podczas gdy nie m a m y  p r a w a  
Żalenia się na w y d a w a n i e  p rzezeń  roz k a zó w ,  
p r z e c iw n y c h  szczęściu w ła s n y c h  jego p o d d a ­
nych ,  możemy się j ednak  słusznie spodz iewać ,  
ze w łaś n i  poddan i  w y m u s z o n ą  m u  tylko i 
bezskuteczną pon iosą  p o m o c ,  aby teraźniejsza 
po l i tyczne  s tosunki  zabezpieczyć.



M ię d z y  P e r u  i B oliv ia  zaszed ł s p ó r ,  k td ry  
s ta ł  się has łem  do  w y p o w ie d z e n ia  w o j n y  
m ię d z y  tem i d w o m a  p a ń s tw a m i .

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 4. M arca. _ 

( G a z .  powsz.)  —  P uszczenie  w  obieg  p ie ­
n iędzy  p a p ie r o w y c h ,  k tó re  P o r ta  zam ierzała ,  
z a p e w n e  do  sku tku  nie p rzy jd z ie ,  o d ło ż o n o  
je  p rzyna jm n ie j  do  późniejszego  czasu. W k r a ­
ju ,  w  k tó r y m  tak często dżum a panu je  i k tó ­
r e g o  zak łady  k w a r a n t a n o w e  jeszcze są w  k o ­
le b c e ,  z a p r a w d ę  p ien iądz  p a o ie r o w y  w ie lk ie-  
b y  w  in te resach  sp ra w i ł  n iedogodności .  Z g o ­
d n e  z p rzep isam i z d r o w ia  oczyszczenie  pap ie ­
r u ,  p rz e c h o d z ą c e g o  w  jednym  dniu  z ręki do 
r ę k i ,  b y ło b y  w  czasie p o w ie t r z a  m o ro w e g o ,  
is tnem  n ie p o d o b ie ń s tw e m .  P o r ta  p o w in n a b y  
zam iast p ap ie ru  inną o b rad  in a te ry ę ,  k tó rąb y  
z r ó w n ą  ła tw o ś c ią ,  jak k ru sz e c ,  oczyścić m o ­
żna ;  W p r z e c iw n y m  razie  w szys tk ie  s w o je  
ch lu b n e  u s i ło w a n ia  p o d  w z g lę d e m  policyi 
z d r o w ia  sam a zn iw e cz y .

P a n  P on to is  w ie lk i  odnosi t r y u m f ;  D ra g o ­
m a n  Avedic odda lony  i tem i dn iam i w y jd z ie  
w  gazecie tutejszei a r ty k u ł ,  w  k tó ry m  z e zn a ­
nia jego o d p a r te  zos taną .  C zeka ją  tu  z w ie l  
ką  c iekaw ośc ią  tćj deklaracyi i ż a łu ją ,  że A ve­
d ic  te ra z  zam ilkł i sk o ro  go P orta  pośw ięc i ,  
w ie c z n e  m ilczen ie  p rze s trzeg a ć  musi. W y -  
a taw ić  sob ie  m o ż n a ,  jaką radością to  p ie rw sz e  
p o w o d z e n ie  Posła f rancuzk iego  przen iknęło .  
U z n a ją c  to  z w d z ię cz n o śc ią  oddaje  on  dzisiaj 
w iz y ty  sw o je  w sz y s tk im  M inis trom  P orty .

( G a z .  powsz. )  —  Z  E g ip tu  d o n o sz ą ,  że p o ­
łączen ie  i zlanie flotty o ttom ańsk ie j  z egipską 
w c a le  się nie u d a ł o ,  że w ię c  M e h m e d  Ali 
ro z b ro je n ia  tam te j  do k o n ać  p o s t a n o w i ł ,  chcąc  
dział z o k rę tó w  tu rec k ich  w y ję ty c h  na  u fo r ty ­
f ik o w an ie  J e a n  d ’A cre  użyć. T w ie r d z a  ta po- 
a ta w io n a  w  stanie groźne j  o b r o n y ,  k iedy  cala 
p r a w i e  u w a g a  W ic e k r ó la  n a  te n  p u n k t  się 
z w r ó c i ł a ,  k tó ry  nie ty lko  od  w sze lk ie j  napaści 
E u r o p e jc z y k ó w  m a być zas łon iony  lecz tćż  
d o  tego  s łużyć  m a ,  aby  zn iechęconą  ludność  
S y ry i  na w o d z y  u t rz y m a ć .  W szakże  n ie  sa­
m a  ty lko S y ry a ,  ale n a w e t  i E g ip t  w  stanie 
najw iększego^ w z b u r z e n ia  i p o d tu g  w ia r o g o -  
d n y c h  donies ień  z .p ew n o śc ią  p rzypuśc ić  m o ­
ż n a ,  że sy s tem  p r z y m u s o w y  W icek ró la  do  
te g o  doszed ł s to p n ia ,  i£ lac]a p ie rw s z y  ś ro d e k  
c e le m  na łożen ia  n o w y c h  p o d a tk ó w  a lbo  in ­
n y c h  c ię ż a ró w  w  w y k o n a n ie ,  w p r o w a d z o n y  
ja w n y  b u n t  w zn ie c i .  . . .

- -  E  g i p t .  .
Z  A l e i a n d r y i ;  d. 26. L utego . 

( S ta n d a r d . )  —  Z  tvs'zys'tkiego tu  w n o s im y ,  
i«  p y ta n ie  tu recko-ęg ipsk ie  n ie  dą  się b e z  o r ę ­

ża rozs trygnąć .  Basza ciągle n ieug ię ty  i w sz e l ­
kim uzb ra ja  się sposobem . C o d z ie n n ie  p r z y ­
b y w a  tu  w o jsko  z K ah iry ,  jako też am un icya  
i zapasy różnego  rodza ju .  D ziś  p rzy b y ł  tu  
oddzia ł a r ty l lery i z G ou tsche  p o d  K ah irą  i ca ły  
k o rp u s  m a  tu  n ie za d łu g o  za w itać .  J u ź b y  to  
b y ło  d a w n ie j  n as tąp i ło ,  ale żo łn ie rze  częścią 
z p rzy c zy n y  zaległego ż o łd u ,  częścią słysząc, 
że ich do w alk i z E u ro p e jc zy k a m i chcą użyć, 
z b u n to w a l i  się i o św ia d c z y l i ,  że gdyby  ich  
z m u sza ć  miario do w y ru s z e n ia  do  Alexandryi,  
za p rzybyc iem  A n g l ik ó w  tam że  b r o ń b y  z ło ­
żyli. W  skutek  tak  b u n to w n ic z e g o  k ro k u  r o z ­
k aza ł  Abbas Basza koszary  w o j s k o w e  a rn a u -  
tarrii (a lbańsk iem i ż o łn ie rz a m i)  o to c zy ć ,  p o d ­
czas gdy  sąd w o je n n y  z w o ła n o  ; ten  jednak  
sądz i ł ,  że n iebezp ieczną  by łoby  rzeczą w y se -  
łać w o jsko  bez  zaspokojen ia  jego żądań. W y ­
p łaco n o  im za tem  część  żo łdu  zaległego i po -  
jedymcze ko m p a n ie  do  naszego  nadc h o d zą  
m iasta .  W s z y s tk ic h  w  fak to ryach  kahirsk ich  
z a t ru d n io n y c h  r o b o tn ik ó w  i c h ło p c ó w  p o  
w o js k o w e m u  u b ra n o  i zap isano  do  g w a rd y i  
n a r o d o w e j ; ćw ic z ą  się oni codz ienn ie  po  2  
go d z in y  w  o b ro ta c h  w o js k o w y c h .  Dnia 22. 
m usieli  się w sz y s c y  z e b rać  w  cy tade ll i ,  gdzie  
m u n d u r y  o t r z y m a ć  m ie l i ;  ale żo n y ,  matki,  
siostry i p o w i n o w a t e  ich takiego n a ro b i ły  
k r z y k u ,  i tak dalece  A bbasa Baszę i jego d z ia ­
da p rze k l in a ły ,  że tenże  zm u sz o n y m  się b y ć  
w id z i a ł ,  ro zp u śc ić  m ę ż ó w ,  gdy d o p ie ro  t r z e ­
cią część p rzy o d z ian o ,  a resz tę  na nas tępu jący  
dzień  z a m ó w ić .  P o te m  z d o b y ty m 'p a ła sz e m  
w s z e d ł  po m ię d zy  ko b ie ty ,  g ro z i ł ,  że każdą, 
k tó rab y  się szem rać  p o w a ż y ła ,  p rz e b i je ,  i o- 
św ia d c z y ł ,  że m ę ż o w ie  ich K a h iry  n ie  o p u ­
sz c z ą ,  i ty lko  w' raz ie  n ap a d u  n ieprzy jac ie l­
skiego m iasta  b ro n ić  będą.'  O św ia d c z e n ie  ta­
k o w e  uspokoiło  je. —  W  tej c h w il i  ro z m a ­
w ia ł e m  z c z ło w ie k iem  p rz y b y w a ją c y m  z g ó r­
nego E g ip tu ;  w y s ta w ia  on po łożen ie  k ra ju  
w  sm u tn y c h  ko lo rac h  i p o w ia d a ,  że n iechęć  
ludu  do  n a jw y ż sz eg o  d o chodz i  stopnia. —  
W  w si  jednej, '  gdzie w y lą d o w a ł ,  b y ło  o k o ło  
100 m ę żc zy z n ,  k tó r z y ,  w id z ą c  go w  u b io rz e  
tu re c k im  w sz y s tk o  porzucili  i uciekać  zaczęli. 
\V  d w ie  .godziny' dopiero ,  w y s ła w s z y  do  n ich  
m a łeg o  c h ło p c z y n ę ,  zdo ła ł  ich skłonić d o  p o ­
w r o t u ,  za p e w n ia ją c  ić h ,  że n ie  jest T u rk iem , 
ty lk o  A nglik iem , _ze ic h  do w o jsk a  b rać  
n ie  myśli.  P o w ró c i l i  za te m  i w  ciągu r o z m o ­
w y  kilkakrotnie w y n u rz y l i  życzenie sw o je ,  
ab y  ich  ciemiężca p rz e m o c y  uległ. W  K os-  
se jen e ,  p o d  B h o d ą ,  z b u n to w a ł  się lu d ;  d la  
te g o  byli ta m  żo łn ie rze ,  k tó rzy  w szys tk ich  za 
s ta ry ch  3o  s łużby  w o js k o w ć j  Zabijali, a m ło ­
dszych  do .  w o jsk a ,  dzieci zaś do  faktoryj za­
b i j a l i ,  Do. takiego to  s ta n u  ó w  m n ie m a n y
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odrodzicicl Epiptu kraj swój doprow adził, a 
D r. Bowring i inni patryoci nie wzdrygają się 
rnirao to nazywać go ojcem ludu i mężem pra­
gnącym tylko szczęścia swoich poddanych."

C h i n y .
Z T o u k u - B a j ,  dnia 14. Grudnia.

Okręty angielskie nie były dotąd niepoko­
jone, tylko M andaryni poobalali urządzone 
nad brzegiem szopy i ścigali statki angielskie 
dowożące żywność. Kilka ok rę tów , na któ­
rych znajdow ały się tow ary angielskie, w pły­
nęło  jeszcze w  ostatnich dniach bez_ za4nćj 

rzeszkody na rzekę B o c c a - T igris, • sądzą, 
e w ładze chińskie i nadal przez szpary pa­

trzyć będą; co przypisać należy w pływ ow i 
kupców  w  Hong. Bogaty kupiec Haugua dał 
do zrozumienia A m erykanom , aby się udali 
do niego z formalną petycyą, i iest nadzieja,
£e przez to zyska w iele handel baw ełną.

D ziennik B o m b a y  C o u r r i e r  przyw ią­
zuje do w ypadków  w  Chinach przesadzone 
nadzieje i uważa za rzecz podobną do pra­
w d y , źe B r a t  s ł o ń c a  i k s i ę ż y c a  zmuszo­
ny będzie opłacać rządow i angielskiemu 
500000 f. szter. rocznego podatku, i dopuścić 
angielskiego ajenta. C o w ięcej, tenże dzien­
nik marzy o bezpośrednim handlu z Nankinem  
i Pekinem a naw et o zaw ojow aniu  Chin,

O B W IE SZ C Z E N IE . 
Zaw iadywanie depozytami podpisanego Są­

du Ziemsko-miejskiego zostanie od 1. K w ie­
tnia r. b. następującym urzędnikom poruczone:

1) Sędziem u Ziemiańskiemu R i b b e n t r o p ,  
jako pierw szem u K uratorow i;

2) Assessorowi Sądu Głów no-Ziem iańskiego 
M u l l e r ,  jako drugiemu K uratorow i,

3) R endantow i K u r t  z ha l s .
T ym  tylko trzem  urzędnikom razem  i za 

wspólnym  ich kw item  pieniądze lub inne rze­
czy do depozytu płaconemi i składanemi być 
mogą.

O  zastępstw ie jednego lub drugiego tychże 
urzędników  zostanie publiczność każdą razą 
przez obwieszczenie na drzw iach izby depo- 
zytalnej w yw ieszone uwiadom ioną.

Złożenie pieniędzy łub innych rzeczy do 
asserwacyi nie m a w reszcie m iejsca, lecz 
ow szem  tak pieniądze jako i inne rzeczy 
w przódy końcem przyjęcia onychże ofiarowa- 
nem i być powinny, a zapłata i złożenie onych- 
źe dopiero po nastąpionćm uwiadom ieniu 
W  w yznaczonym  dniu depozytalnym, który 
się co piątek każdego tygodnia odbyw ać bę­
dzie , nastąpić pow inno.

Poznań, dnia 27. M arca 1840. r.
K ró le w sk i  S ą d  Z i e m s k o - m i e jski.

Podaje się niniejszem do publicznej w iado­
mości, że podpisane Dominium ma do sprze­
dania 500 sztuk macior merynosów. O w ce te 
już są kotne, czas kocenia się tychże nastąpi 
z końcem C zerw ca, a odebranie ich zaraz po 
strzyży na początku rzeczonego miesiąca na­
stąpić musi.

Samostrzel pod Nakłem w  miesiącu Marcu 
184°.

S t a s i ń s k i ,  
pełnomocnik Hr. Bnińskiegb.

Pew ien inspektor gospodarczy, w  średnim 
w ieku , posiadający niejaki majątek, życzy od 
Św. Jana swą teraźniejszą posadę zamienić na 
inną, najchętniej tam , gdzie jeszcze zamie­
rzone są melioracye w  upraw ie roi i łąk,  ja- 
koteż przejście z gospodarstwa trzechpolow e- 
go do płodozmiennego. G łow nem  jednakże 
dla niego zatrudnieniem pozostaje chów  owiec 
cienkow ełnistych; miał albowiem  sposobność 
nabycia gruntow nych wiadomości w  w yż­
szym chow ie owiec. Jest on w  stanie złożyć 
W razie potrzeby kaucyą i zaw arłby kontrakt 
na tantjemę zamiast salaryi.

Osoby interes w  tćm mające raczą zgłosić 
się w  frankow anych listach pod adresem 
A. G. T . do expedycyi gazet W . Deckera 
i spółki w  Poznaniu.

Poznań, dnia 30. Marca 1840,

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia  28. Marca 1840. Sto- Napr. kurant

p E . papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . .  
Pr. ang, obligacye 1830. . . .

4 104ł 103|
4 103|

734
—

Obligi pretniów handlu morsk. 
Obligi Kurmarchii z bież. kup.

— . . .
3j[ 1021 1015

Obligi tymcz. Nowej Marchii dt- Si 1024 10i i
Berlińskie obligacye miejskie , 4 104
Królewieckie dito . , 4 _ mmm
Elbląg,kie dito .  • U _ —
Gdańskie dito w T. . • • , 474 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3} 102J —
Listyzast.W . X. Poznańskiego . 4 1054 104}
W schodnio-Pr. listy zastawne . 102J —i
Pomorskie dito • • 3 ł 103J 102}

103'
102}

Kur- i Nowomarch. dito • . 34 103|
Szląskie dito . . 3 i 102J
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

wej - Marchii . . . . • 94} p.
Złoto al marco — 314 113
Nowe dukaty — 18 —
Frydrychsdory ł » • • • • 
Inne monety złote po 5 talarów . — 134 13

Hi
Disconto i  * • • * « •  * — 3 4


